
Ogólnopolska
narada techniczna
przemysłu
hutniczego

CHORZÓW W Domu Hu.
tnlka w Chorzowie odbyła
się ogólnopolska narada te­
chniczna przemysłu hutnicze­
go z udziałem kilkuset czo.

lewych przodowników pra­
cy, raclccallzatorów. nowa­
torów oraz techników i ta.

ć-grerów ze wszystkich za-

k’adów pracy przemysłu
hutniczego.

(Obszerniejsze sprawo,
zdanie podamy w dniu ju~
trzejszym).

KLASA ROBOTNICZA GODNIE UCZCI

mrocŁzifięi strefo WocfjEO
20-go grudnia cała Polska

pracouać będrie

z imieniem Stalina na ustach
WARSZAWA. Polski świat pracy przygotowuje się

da nowego twórczego czynu dla godnego uczczenia
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina — do „Dni Pracy
Stalinowskiej“.

Wszystkie warstwy społeczeństwa pracującego mel­
dują z dumą o wykonaniu zobowiązań? W miastach
i wsiach odbywają się w podniosłym nastroju tysięcz­
nych rzesz uczestników wielkie masowe uroczystości
ku czci Józefa Stalina. W dalszym ciągu napływają
codziennie tysiące listów gratulacyjnych.

Robotnicy zakładów przemy­
ciu metalowego im. Józefa Sta­
lina wyrażaja czynem swoją
radość z powodu nadania ich
zakładom jmiena Wodza świa­
towego proletariatu.

Stefania Piotrowska ~~ robot­
nica zakładów oświadcza: „W
,,Dn u Stalinowskiej Pracy*' zo­
bowiązuję się wespół z towarzy-
szahj Kubiakiem j Dtużniiew-
skim podwyższyć o blisko 100

proc, normy szybkości skrawa­
nia metali. Oznacza to, żę bę­
dziemy skrawali z szybkością:
600 mm na minutę.

„Zakłady nasze spotkał o-

gromny zaszczyt — mówi Ed­
ward Szłapka — dołożymy
wszelkich starań, ahy zasłużyć

Minister Manuilski
w Pradze

PRAGA. Minister Spraw Za­
granicznych Ukraińskiej SRR
Manuilśki przybył w niedzielę
do Pragi, wracając z sesii Zgro­
madzenia Narodów ZJednoczo.
mych w lakę Success do Mo­
skwy.

Na dworcu Wilsona ministra
Memiilskieco witał! m In. pre­
mier Zapolocky, minister Cle.
mentis. ministe- Kopecky oraz

ambasador ZSRR w Pradze
Siłln.

na imię stalinowców*’. Inni
przodownicy pracy zakładów:
Antoni Korcz, Stanisław Buko­
wski i Antoni Wójciak zgłos i::

zobowiązania, które. przyniosą
zakładom 1.360 tys. zł oszczęd­
ności. Robotnik Rajppl defcia-

ruje poczynienie oszczędności
wartości <60 tys. zt

'

.

Cała załoga zakładów ilu. Jó­
zefa Stalina oraz załogi wy­
twórni Polskiego Monopolu Ty­
toniowego. Huty Szkła, „Mag-
gi" i innych wielkopolskich za­
kładów pracy — postanow:łv
osiągnąć nie notowane w hi­
storii zakładów wyniki produk­
cyjne.

♦
Krakowski świat pracy zrea­

lizował zobowiązania wartości
wielu milionów złotych. Rów­
nocześnie w licznych zakładach

przemysłowych robotnicy ma.

sowo- deklarują swój udział w

„Dniach Pracy Stalinowskiej",
Pracownicy Zakładów Sodo­

wych „Soiyay", którzy mieli
do 21 bni. wyprodukować do­
datkowo 1.300 t sody surowej,
uzyskali — jak wiadomo —-

nadwyżkę o tydzień wcześniej
i zgłosili nowe zobowiązania

„Pamięć © tym. te Genera­
lissimusowi Stalinowi za­
wdzięczamy życie, wolność ł
możność pracy w uratowanej

Iłowy rekord wydobycia węgla
ustanowiła brygada Magiery
WAEBRZYCH. Realizując

zobowiązania dla uczczenia 70-

rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina, brygada Stanisła­
wa Magiery z kopalni „Bole­
sław Chrobry", wykonała swój
plan wydobycia w dniu 14 bm.,
tj. na 6 dni przed terminem zo­
bowiązań.

W ostatnim dniu wykonania
normy miesięcznej, Ł j. 14 b.
m. brygada Magiery ustanowi­
ła nowy polski rekord wydo­
bycia węgla, dając 259 ton wę­
gla, tj. wkonując normę w 440
pro-c, nomy.

Brygada Magiery składa się
z 13 górników, w tym dwóch
Wrębarży (obsługujących ma­
szynę wrębową', strzałowego i

nadgórnika. Zespół ten sta­
nowi zmianę wydobycia na

ścianie, otwartej przez Magie­
rę w sierpniu b. r. Brygada
istnieje od 1 września br. i

•ystematycznls zwiększa swo­
ja sukcesy, wyrabiając we

Wrześniu 162 proc. normy. w

październiku — 176 proc., w li­
stopadzie — 212 proc, normy.
Jest to pierwsza .brygada w

Dolnośląskim Zjednoczeniu
Przemysłu Węglowego, która
zastosowała nowoczesny sposób
pracy przy pomocy maszyny
wrębowej.

Zapytany o metody swej
pracy dzielny górnik wyjaś­
nia:

„Moja brygada stanowi
zmianę produkcyjną i pracuje
od godziny 22. Ja jednak zjeż­
dżam najpóźniej o godzinie 19
wieczorem. Trzeba przecież się
rozejrzeć, dopilnować, przygo­
tować i uplanować podział ro­
boty między ludzi”.

— Czy praca w brygadzie
daje lepsze wyniki, niż indy­
widualnie?

— Dużo lepsze. W zespole
wysiłek jest mniejszy, a wy­
niki duże. Zresztą nie poprze­
staniemy na dotychczasowych
osiągnięciach. Spróbujemy o-

siągnąd jeszez® więcej..

Wyd, A Ona 5 stotych

Gazeta
Krakowską

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok I. Kraków, poniedziałek 19 grudnia 1949 r. Nr. 305

od zag*ady naszej fabryce
dodaje nam sił i czyni pracę
radosną" — powiedział przo­
downik tejże fabryki — W.

Kasprzyk. — „20 GRUDNIA
BR. CAŁA NASZA ZAŁOGA
PRACOWAĆ BEDZIE 7 IMIE­
NIEM STALINA NA U-
STACH."
W przygotowaniach do ob­

chodu rocznicy urodzin Józefa
Stalina oraz w podejmowaniu
zobowiązań dla uczczenia tej
wielkiej rocznicy nie pozóstają
w tyle mało ' średniorolni chło­
pi województwa. M, m, miesz­
kańcy gromady Osiek uczczą
rocznicę przyspieszeniem tempa
budowy sżfióły podstawowej,
oddaniem przed terminem do
użytku ęospody ludowej ‘oraz

przekroczeniem planu kontrak­
tach trzody chlewu e i na r 1950

Chłop; ze Starej Wsi wybu­

dują własnymi siłam; szkołę w

swojej gromadzie.
Chłopi tej gromady w liście,

wystosowanym do Generaiissi-
n.iusa Stalina, plszą:.

„Zachowamy na zawsze

wdzięczność dla kraju zwy­
cięskiego socjalizmu, który
pod Twoim genialnym kiero­
wnictwem stał się dla nas

przykładem. Wzorując się na

Związku Radzieckim będzie­
my mogli przebudować naszą
gospodarkę wiejską."
Chłopi pow. chrzanowskiego

przystąpili do budowy dróg i e-

lęktryfjkacjj wsi.
Robotnicy rolni z wój. kra­

kowskiego postanowił} źorga-
nizbWać 10 nowych kursów ję­
zyka rosyjskiego oraz zapoznać
się z życiem 1 działalnością Jó­
zefa Stalina.

Rezolucja tiJojewódihiei Konferencji
Związków Zawodowych

wzywa do uaktywnienia pracy związkowej
celem zlikwidowania

dotychczasowych niedociągnięć
. W końcowej fazie obrad Wojew. Konferencji Związ­
ków Zawodowych powzięto rezolucję, której fragmenty
zamieszczamy poniżej.

i

„Mimo niewątpliwych osią­
gnięć Okręgowej Rady Związ­
ków Zawodowych — Konferen­
cja stwierdziła poważne niedo­
ciągnięcia w działalności ruchu

zawodowego woj. krakowskie­
go.

Wobec takiego 6tanu rzeczy.
Konferencja zobowiązuje Zwią­
zki Zawodowe do:
n wzmożenia opieki nad za­

kładowymi organizacfaM
związkowymi (Rady Zakładowe,
Koła Związkowe), w myśl za­
sady. że jaka jest praca Rad
Zakładowych — taka jest pra­
ca Związków.

Przyspieszenia zakończenia
*“*/ organizowania Grup Związ­
kowych, oraz usprawnienia
pracy w dotychczas Istnieją­
cych.
’Z\/lacieśnienia i pogłębienia
Jf współpracy między wszy­
stkimi ogniwami związkowymi.

Przyswojenia sobie planów
pracy, nad którymi rozto­

czyć trzeba wnikliwą j stałą
kontrolę.

Oparcia pracy wszystkich'

f Ogniw Związkowych o ko­
lektywy nieetatowych związ­
kowców, celem uaktywnienia i

przygotowania nowych kadr.

Konferencja zwraca uwagę.
na konieczność wymiany wza­
jemnych doświadczeń między
Ogniwami Związkowymi.

Konferencja wzywa do mobi­
lizowania mas pracujących ce­
lem wypełnienia zadań produk­
cyjnych oraz Inwestycyjnych
dla wykonania planu 6-letnIeg®.

Konferencja wzywa do walki
z marnotrawstwem czasu „ma.
teriału oraz do stosowania
wszystkich właściwych' form o.

szcsędzanla.
Należy wzmóc czujność kla­

sową na odcinku produkcji.Ściśle przestrzegać dekretem

nakazanej tajemnicy odnośnie
produkcji j wszystkich zagad­
nień z ni a związany ch.

Należy pogłębić pracę nad

systematycznym rozwojem
współzawodnictwa, uaktywnić
działalność Komitetów Współ­
zawodnictwa.

Dopilnować terminów narad

technicznych t wytwórczych
Ustalić przez Wydztały KO

formy pracy ideologkzno-wy-
chowawczej i propagandowe!
dla Grup Związkowych, szcze­
gólnie w PGR-ach i'matołkach

kościelnych.
Podnieść poziom ideologiczny

aktywu związkowego przez or.

ganizowanie kursów samo­
kształceniowych przy zarzą­
dach wszystkich ogniw związ­
kowych.

Konferencja przyjmuje spra­
wozdanie ORZZ — do wiado­
mości t wyraża przekonanie że

cały ruch zawodowy naszego
województwa wzmoże swoje
wysiłki dla podniesień;a stylu
pracy, dyscypliny ■;aktywności
w® wszystkich ogniwach ruchu
zawodowego."

(Głosy w dyskusji
zamieszczamy na str. /■)

Towarzysz Stalin
o sojuszu

robotniczo-chłopskim
STOWARZYSZ STALIN uczy, że sojusz robotoiczo-chłop-
* ski jest przesłanką zdobycia 1 utrzymania władzy przez

proletariat oraz niezbędnym warunkiem dla zbudowania spo­
łeczeństwa socjalistycznego. Kogo poprze w walce o wła­
dzę lud pracujący miast i wsi. burżuazję czy proletariat —

pisał towarzysz Stalin — czyją rezerwą się stanie, rezerwą

burżuazji czy też rezerwą proletariatu, od teg0 zależą losy
rewolucji i trwałość dyktatury proletariatu".

Czy jednak chłopstwo w większości swej może poprzeć
proletariat? Rozwijając naukę o sojuszu robotniczo-chłop­
skim i dyktaturze proletariatu Towarzysz Stalin stwierdza:

„Dyktatura proletariatu jest klasowym sojuszem proleta­
riatu i mas pracujących chłopstwa, mającym na celu obale­
nie kapitału i ostateczne zwycięstwo socjalizmu, pod wa­
runkiem, że siłą kierowniczą tego sojuszu jest proletariat".

SOJUSZ ROBOTNICZO-CHŁOPSKI JEST NIEZBĘDNĄ
PRZESŁANKĄ DYKTATURY PROLETARIATU. Dlaczego
więc mówimy o dyktaturze właśnie proletariatu? Dlatego,
że w tym sojuszu robotniczo-chłopskim, który jest podsta­
wą władzy rewolucyjnej, rolę kierowniczą odgrywać musi
klasa robotnicza. Klasa robotnicza, jako najhardziej rewo­
lucyjna i zorganizowana, najbardziej świadoma swych ce.

łów, musi prowadzić za sobą masy pracującego chłopstwa
Ale prowadzi je nie w swoim tylko, lecz i w ich interesie,
Dyktatura proletariatu wyzwala chłopstwo z wyzysku ob-
szamiciwa j burżuazji i stwarza dla nich warunki pełnej de­
mokracji, gromiąc ich wrogów, tj. resztki pobitych klas wy­
zyskujących. Jedną z zasadniczych cech dyktatury proleta­
riatu — podkreśla Towarzysz Stalin — jest .wykorzystanie
władzy proletariatu w celu ostatecznego oderwania mas pra ­
cujących i wyzyskiwanych od burżuazji. w celu utrwalenia

sojuszu proletariatu z tymi masami"..

Jeśli mówimy jednak o sojuszu robotniczo-chłopskim, to

czy mamy na myśli całe chłopstwo? Istnieją przecież chłopi
biedni, a obok nich bogacze, kapitaliści wiejscy, wyzysku­
jący całą wieś, między nimi zaś poważna grupa średnich

chłopów, nie wyzyskuiąca najemnej siły roboczej, nie za­
interesowana w wyzysku, podlegająca natomiast często wy
zyskowi bogaczy. Aby móc odpowiedzieć ną wyżej posta­
wione pytanie musimy więc widzieć wyraźnie klasowe roz­
warstwienie wsi.

Towarzysz Stalin podkreśla, że całe chłopstwo może po­
pierać ruch robotniczy tylko o tyle, o ile ruch ten znosi

przeżvtki feodalizmu, o ile likwiduje obszarników. Z chwilą
jednak, gdy z-iebywszy i utrwaliwszy władzę, proletariat
przystępuje do likwidacji kapitalizmu, kapitalistyczne ele­
menty wiejskie muszą znaleźć się po przeciwnej stronie

barykady.
A jak jest z resztą chłopów, z chłopami biednymi i śred­

niorolnymi? Towarzysz Stalin odpawiad.a,_że z tymi chło­
pami proletariat może- zawrzeć sojusz walki, sferowans-

przeciw elementom kapitalistycznym wsi, przeciw boga
ezom wiejskim

Dlaczego?
Dlatego, że kapitaliści wiejscy wyzyskują nie tylko bied­

nego chłopa ale i chłopa, średniego, nękając go lichwiar­
skimi pożyczkami,, nadmiernym odrobkiem, spychając go do

szeregów biedoty Tylko nielicznym średnlakom udaje tolę
przecisnąć do grupy bogaczy.

Dlatego też Towarzysz Stalin podkreśla, że proletariat
może I powinien prowadzić walkę przeciw kapitalistycznym
elementom wsi w oparciu o biedotę wiejską 1 w trwałym
sojuszu ze średnim chłopstwem, które jest zainteresowane
w wyzwoleniu się-spod ucisku bogaczy.

Wbrew zdradzieckiej grupie renegatów-trockistów, bu-
charlnowców i in, Stalin uczył, że w warunkach władzy lu­
dowej, w warunkach dyktatury proletariatu, średni chlor

jest sojusznikiem klasy robotniczej w walce o zniesienie

wyzysku. Ale to porozumienie ze średniakiem „można V-
trwalić jedynie pod warunkiem zdecydowanej walki z kuła­
ctwem .i wzmożeniem pracy wśród biedoty".

Jakich warunkach może nastąpić całkowite zniesienie

wyzysku n. wsi. w czym jest zainteresowana cała pra.
cująca wieś, zarówno biedni, jak I średniorolni chłopi.

Stalin wyjaśnia, że całkowite zniesienie wyzysku na wsi
może nastąpić tylko drogą uspółdzielczenia rolnictwa. I za­
daniem proletariatu jest właśnie przekonacie chłopstwa
pracującego o wyższości formy spółdzielczej. Właśnie prze­
konanie, a nie komenderowanie Mówiąc o korzyściach, ta­
kie osiągnęli chłopi radzieccy z uspółdzielczanła wsi, Stalin

podkreśla, że „conajmniel 20 milionów ludności chłop­
skiej... uratowaliśmy od nędzy i ruiny... i dzięki kołchozom

przeistoczył5śmv ich w ludzi materialnie zabezpieczonych”
Ale to nic wszystko „Należy — mówi dalej Stalin uczy­
nić wszystkich kołchoźnikami zamożnymi”. Pod kierunkiem
WKP(b) — Partii Lenina i Stalina — pod wodzą Stalina cele
te zostały osiągnięte w ZSRR. Dzięki prawidłowej realizacji
sojuszu robotniczo-chłopskiego powstało zamożne chłopstwo
kołchozowe — bratersko współpracujące z socjalistyczna kla­
są robotniczą nad dalszym umocnieniem państwa socjalizmu
I przejściem do komunizmu.

Stalinowska Konstytucja mówi, że ZSRR Jest państwem
robotników i chłopów Mówiąc o tvm artykule Konstytucji
Stalin wyjaśnia: „Nasze chłopsiwo radzieckie Jest chłop­
stwem zupełnie nowym... Chłopstwo nasze jest wyzwolone
z wyzysku. U podstawy gospodarstwa naszego chłopstwa
leży nie własność prywatna, lecz własność kolektywna:.."
Powstało chłopstwo jednolite klasowo — klasa chłopstwa
socjalistycznego, związanego z proletariatem, która wraz

z proletariatem i pod Jego przewodem buduje komunizm.
Tak więc — jak uczy Towarzysz Stalin — SOJUSZ RO­

BOTNICZO-CHŁOPSKI PRZY KIEROWNICZEJ ROLI PRO­
LETARIATU JEST TĄ POTĘŻNĄ SIŁĄ, KTOŚ A W WALCE
Z KAPITALIZMEM TWORZY NOWE SPOŁECZEŃSTWO.
Doświadczenia ZSRR dowiodły, do Jakich wspaniałych wy­
ników doprowadza realizacja nauki Stalina o sojuszu ro­
botniczo-chłopskim. Ta nauka i doświadczenia ZSRR «ą
dla nas dziś drogowskazem.
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było „ubocznym zadaniem"

fnmcnsldch dyplomatów w Polsce
Drugi dzień procesu szpiegów we Wrocławiu

WROCŁAW. W drugim dniu procesu wywiadu
francuskiego przed Wojskowym Sądem Rejonowym
we Wrocławiu oskarżona Yvonne Bassaler zdema­
skowała podwójny charakter działalności dyplo­
matów francuskich w Polsce, Oskarżona wskazała,
że „nieoficjalną" czynnością francuskiej służby dy­
plomatycznej i konsularnej w Polsce było szpiego­
stwo, uprawiane pod osłoną przywilejów ekstery-
torialności,

RSwnieź i były członek nielegalnej organizacji WiN, Jan
Kubisiak .ujawnił szczegóły swej działalności w służbie

francuskiego wywiadu w Polsce.

pierwszy zeznawał w drugim
iJniu rozprawy osk. Jan Kubi­
siak. który przyznał się w ca­
łej rozciągłości do winy i

szczegółowo wyjaśnił swą dzia­
łalność szpiegowską na terenie

województwa wrocławskiego,
krakowskiego j śląsko-dąbrow­
skiego. Oskarżony podał, że

koniaki z wywiadem
francuskim

pa terenie Polski nawiązał za

pośrednictwem Jałoszyńskiego,
który polecił mu sporządzenie
planów pewnego lotniska, ą na­
stępnie rozpracowanie obiek­
tów wojskowych 1 przemysło­
wych ną terenie Wrocławia.

Materiały dostarczane przez
Kubisiaka jak szkice, wykazy,
spisy itip.. Jałoszyński chował
do swej kasy pancernej a na­
stępnie wysyłał do ambasady
francu-kiej w Warszawie. O-
Skarżony zeznał, że dla wyko­
pania swych zadań szpiegow­
skich wyjeżdżał często w teren,

PRZEWODNICZĄCY: Kemu

podlegał oskarżony w wywia­
dzie po wyjeżdzie JałoszyA-
skiego.

KUBISIAK: Z końcem roku

1947 szefem wywiadu na tere­
nie Wrocławia została Yvonne
Bassaler. Odtąd przekazywałem
jej wszystkie materiały j speł­
niałem jej polecenia.

Praewcdniczący poleca na-

łychtnóast pnzekżyć aezmaniie
Kubisiaka na jeżyk francuski w

celu udostępnienia teoo fra-
igmemtu oskiarżcniaj Baseąler. —

Wysłuchawszy przekładu Yvcn-
ne Brrisaler oświadcza: „Tak,
to jest zgodne z prawdą".

Omawia; ac

w służbie
tkiego Kubisiak pedał, że
ftctecerwe Jałoszyńskiewo

starał się
© Informatora

swą działalność
wywiadu francu-

na

w Przemyślu, który dostarczał­
by stałych informacja o chara­
kterze transportów kolejowych
idących przez miasto. Również
a Bassaler initsareeowata się
transportem kolejowym —

ezczególnae na teronie woje­
wództwa krakowskiego

Hiepourotaia onglo-amerykańskich rosmóui

w sprawie energii atomowej
WASZYNGTON. Jak wynika

B doniesień prasy amerykań­
skiej, trwające blisko 3 miesią.
ce rozmowy między przedsta­
wicielami Anglii, USA j Kana­
dy w sprawach dotyczących e-

nergii atomowej, nie usunęły
sprzeczności anglo-amerykań-
chich, j zakończyły się caJco-
witym niepowodzeniem. Rzecz*

ji l: departamentu stanu USA o-

świadczył, że rozmowy przer­
wano i że zostaną one wzno­
wione w styczniu J»b lutym
toku przyszłego.

Proponowane przez Amery­
kanów porozunrenie zobowią­
załoby Anglię do zarzucenia

•wszelkich prowadzonych w

kraju badań naukowych w dzie­
dzinie produkcji bomb atonio-

syych,

„Od października 1948 r. —-

zeanaję dalej oskarżony —'

wywiadem francuskim kiero­
wał de Mere. Zbierałem dla

niego dane o podobnym cha­
rakterze tak te. które dostar­
czałem Jaloszyńskiemn. Tyle
tylko, że chodziło teraz o dokła­
dniejsze rozpracowywanie o-

Mektów wciskowych i prze­
mysłowych.

instrukcje od de Mere o-

trzymywałfam z ambasady W
Wsretarrwie W pośrednictwem
Yyccme B@Jsa!!ęr, której też

przekazywałem moje raporty.
Oskarżony podaje. że w sty­

czniu 1949 r. wezwany zrastał

przez de Mero do Wanrzawy,
gdi-te shawiił sie u w-icekcirnwla
Geopges Estradę, a następnie

PRZEWODNICZĄCY: Jakie­
go rodzaju polecenia otrzymał
wówczas oskarżony od de
Mere?

KUBISIAK: De Mere kazał

jn! zbierać dane, dotyczące
komnanit akademickich oraz

naglił, abym dostarczył mu in­
formacji

00 do twI^zczenFa

wojsk
na Dolnym Śląsku.

Otfrarżcny zenwrte dalSeł. 4e
po®a Lnfomactami gezpednr-
czymi oraz wct!śfcowvml zbie­
rał równfirtż dane z żvr',a poli-
tycznicgo Polaki. De Mere ka­
zał mu ecnsł-wać opinie jegn
malesnydh nrfeeących do par­
tii pciTitycznych, a także wyko­
rzystywać przygodnych rozs-

mcwców ferro Initormatorów.
Kubfeiak gromnidł również

cfcóląiSw oraz broszury praeana-
czrane do wewnętrznego użytku
Dartyjęiego. Kubisiak zezna» ta­
kże. że dztatalncść, band U”A
była przedmiotem żinrego zsin-
te-esowanta wywiadu franca-
s*db<-o w Polsce

PRZEWODNICZĄCY: Jaki

b„ł, zdaniem eskarżoneero, ceł
Zbierania tych wszystkich wia­
domości?

OSKARŻONY: .Oni chcieli

się zorientować, jak przedsta­
wia się siła produkcyjna Pań­
stwa Polskiego, obronność Pol­
ski oraz czy Polacy są w sta­
nie zagospodarować Ziemie

Odzyskane,
PRZEWODNICZĄCY: Czy

oskarżony należał do jakiejś
organizacji nielegalnej po wy­
zwoleniu?

,Jak donosi korespondent
„New York Times" — Reston
— Anglicy oświadczyli, że nie

mogą zgodzić sie na przyzna­
nia Stanom Zjednoczonym mo­
nopolu w dziedzinie produkcji
bomb atomowych j kontroli nad
nimi. Anglia nie może również

zaakceptować żądania w spra­
wie przerwania prowadzonych
badań naukowych nad produk­
cją broni atomowej. Anglicy
stwierdzili również, że nie mo­
gą zawrzeć porozumienia, ©par­
tego na ustawie , Mc Mahona,
która zabrania udzielania An­
glii informacji, dotyczących e-

nergii atomowej.
W tvtn etanie rzeczy, wo­

bec niemożnofci osiągnięcia
porozumienia. rozmowy anglo-
amerykańskie zostały przerwa­
ne.

KUBISIAK: Po odzyskaniu
niepodległości. kiedy moją
siostra została zwerbowana do
nielegalnej pracy w WiN, ja
pomagałem jej przekazywać
gromadzone przez nią materiały
ną punkt kontaktowy. Kolpor­
towałem również nielegalne pi­
sma WiN-u.

PROKURATOR: Czy oskar­
żony pracował w konspiracji
podczas okupacji niemieckiej?

KUBISIAK: Nie. Do konspi­
racji przystąpiłem dopiero po
wyzwoleniu.

Kubisiak oświadczył dalej,
że w wywiadzie francuskim o-

tizymywał stale wynagrodzenie
mrleećeczne, a także rozpoznał
wśród dowodów rzeczowych

instrukcje szpiegowskie

j-akfe otrzymywał od de Mere
za pośrednictwem oskarżonej
Bassaler.

Instrukcje te zawierają kom­
pletne zlecenia w zakresie wv-

wtediu wojskowego, gospodar­
czego i politycznego. Oskarżo­
ny stwierdza, że instrukcje te

własnoręcznie wzetrisywał
PRZEWODNICZĄCY (do 0-

skarżonei Bassaler): Co oskar­
żona zrobiła z oryginałem tej
instrukcji?

WONNE BASSALER: Spali­
łam.

KuMsiafe rozpoznał wśród, do­
wodów rzeczowych swój pisto­
let. który posiadał nielegalnie.

Po półgodzinnej rozprawie
przy drzwiach
sad wezwał do
weń 29-lietnią
saler.

Zapytana, czv

zamkniętych,
składania w

Yyocinę Bas-

przyznate

Zwycięskie brygady konkursu

najwyższej jakości

otrzymały zasłużone nagrody
ŁÓDŹ. 18 hm. robotnicy pol­

skiego przemysłu włóiklenni-

ozego j wełnianego przeżywali
wielki dzień nadania tytułów
„pirnoctujący zespół”, wręcze­
nia dyplomów 1 nagród pie­
niężnych nąja?p6zym żespołom
najwyższej jakości uczestni­
czącym w konkursach dwóch

największych branż włókienni­
czych wełnianej 1 bawełnianej.

„Zakończyliśmy jeden z waż­
nych etapów naszej pracy —■
powiedział, zagajając uroczy­
stość przewodniczący Żarz. Gł.
Zw. Włókniarzy ob. Kubiak —

lecz konkiurs zainicjowany
przez polską klasę robotniczą
przemysłu włókienniczego nie
został zakończony. Konkurs
trwa i pogłębia się, obejmując
swym zasięgiem coraz większe
masy pracujących. Tak jak u-

czvllśmy się na wzorach ra­
dzieckich przodowników pracy
i racjonalizatorów, z tow. Czet,
kim na czele — który potrafił
porwać za sobą s wyszkoPć ca­
ły zastęp nowych młodych ro­
botników. Musicle wy — mówi
wśród długotrwałych okla-kńw
ob. Kubiak — porwać za sobą,
nauczyć swych najlepszych so­
cjalistycznych metod pracy ty­
siące polskich tkaczy, przeka­
zując im swoją wiedzę i do­
świadczenia.”

Okrzyki na cześć przodowni­
ków pracy i zwycięskich zespo­
łów konkursu wywołują wy.
stępienie przedstawicielki na-

crodzcnych zespołów ob. St.
Serwatki, która przyrzekając

Chińskie

wojska ludowe

na granicy Yietnamu

LONDYN. Wedle informacji
agencji Reutera, na terytorium
Viętnąm-u schroniło seę kulka
tysięcy żołnierzy kuomintan-
gowskich z generałem na cze­
le. postali oni rozbrojeni i In­
ternowani.

do winy, Yvonnę Bąęąter odpo­
wiedziała „tak jest'’.

Stwierdziła cna. że do Polski

wystana zestala przez francu­
ską służbę wywiadu, ale uchy­
liła sie od odpowiedzi na pyta­
nie, jak sie konkrctrfe nazywa
ta instytucja ctraz jakiemu pod­
lega mintefenstwu. „w Polecę
— mówi Bassaler — zrastałam
sekretarka Jałoszyńskiego. sze­
fa wywtadu francuskiego na

terenie Dolnego Śląską, do któ­
rego skierował mnie zastępca
attachó wojskowego ambasady
francuskiej w Warszawie major
Humm.

Yvonne Bassaler zeznała na­
stępnie. że zostawszy sekretar-

• ka kciriCTila francuskiego we

Wrocławiu, pobierała stałe wy-
iwarodwąle miesięczne w wys.
90 tys zł.

Infce-macie zbierane i przeka­
zywane przez nęa do Warszawy
dotyczyły rozmieszczenia jed­
nostek wojskowych i lotnisk o-

raz niektórych obiektów prze­
mysłowych, Eacnaler kontakto­
wała sie beroośrednf o ze swymi
agentami Jerem Kubisiakiem
oraz Janem Cabańsksm.

Przewodniczący: Czy tafcie

placówki wywfedu frencuskie-

go, jak ta we Wrocławiu, były
jeszcze gdzie indziej?

Bassaler: Sądzę, że w całej.
Polsce.

Przewodniczący: Kipi jest
Bardet?

Bassaler: Oflctafrte wicekon-
sulem. a tóeofictalnte szefem

bazy szpiegowskiej w Gdańsku.

Przewodniczący: A Boitte?

Bassaler: On fest wieefceosu-
lem, a nieoficjalnie ^szicćem

kontrwywiadu francusktego w

Polsce.
Oskarżona Basalear iCTOOenała

następnie wśród dowodów rze­
czowych swoje dwa p:rjfolętv ś
amtmćclei przyznając, że nie no-

słedała zezwolenia na broń.
Na tym rozprawią zcgtąła od-

Toczcęia do dnia 19 bin.

dalszą ofiarną prace, wezwała
do wnpółzawodnjctwa wszyst­
kich włókniarzy polskich.

Przodownik pracy w przemy­
śle wełnianym ob. Małek, w

imieniu robotników tego prze­
mysłu wezwał do współzawod­
nictwa pracy ilościowej i jako­
ściowej robotników przemysłu
bawełnianego. Wezwanie robo­
tników przemysłu wełnianego
zgromadzeni przyjęli burzliwy­
mi owacjami i śpiewem „Mię­
dzynarodówki",

W drodze do usprawnienia zaopatrzenia świata pracy

Nowa organizacja hurtu spożywczego
Dnia 1 stycznia 1950 r. powo­

łana zostanie do życia pań­
stwowo-spółdzielczą organjza-
zacja handlu hurtowego arty­
kułami spożywczo-przemysło­
wymi.

Stan dotychczasowy w

dziedzinie hurtu przedstawia
się następująco: w dziedzinie

uspołecznionego hurtu spo­
żywczo-przemysłowego działa­
ją w chwilj obecnie hurtownie

FCH, posiadające własne ma­
gazyny, hurtownie Centrali

Spółdzielni Spożywców rów­
nież „Społem", dysponujące
również poważną siecią maga­
zynową. Istnieją magazyny
hurtowe powiatowych związ­
ków gminnych spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska'', pierwsze
dwię dwie grupy hurtowni za­
opatrują w artykuły przemysłu
spożywczego sklepy państwo­
we. spółdzielcze j prywatne o-

raz konsumentów zbiorowych.
Trzecią grupa obsługuje spół­
dzielczość wiejską.

Nową organizacją oznacza

połączenie hurtu PCW i CSS, 4

Na falach eferu płyną życzenia
dla Wodza pokoju światowego

Uroczyste otwarcie
nowej radiostacji w Szczecinie
SZCZECIN. Wielkim osiągnięciem kultury i techniki

polskiej jest uruchomienie nowej radiostacji szczecińskiej.
Uroczystość otwarcia nowej radiostacji odbyła się
w Szczecinie dnia 18 bm. w obecności ministrów Dybow­
skiego i Szymanowskiego, prezesa Centr. Urzędu Eadio-
fonii —• Billiga, przodowników pracy Polsldego Radia,
przedstawicieli partii politycznych, władz wojewódżkloh
i miejskich oraz organizacji społecznych. Przybyli rów­
nież na uroczystość konsul

Republiki Czechosłowackiej

Ryk syreny okrętowej — sy­
gnał radiowy Szczecina — roz­
począł audycję, transmitowaną
z gmachu nowej stacji nadaw­
czej.

W imieniu budowniczych no­
wej stacji nadawczej meldunek
o zakończeniu pracy przy bu­
dowie nowej radiostacji złożył
przodownik Centralnych War­
sztatów polskiego . Radia w

Warszawie, ob. Antoni Zieliń­
ski.

Następnie głos zabrał mini­
ster Dybowski, podkreślając, że

radiostacją szczecińska jest je­
szcze jednym dowodem troski

rządu Polski Ludowej o rozwój
Instytucji kulturalnych w Pol­
sce, a szczególnie o. rozwój
kultury na Ziemiach Zachod­
nich.

Po złożeniu podziękowania w

imieniu Rządu wszystkim, któ­
rzy pracowali przy stworzeniu
tej stacji za wzorową i ofiarną
pracę — minister Dybowski po­
wiedział:

Brytyjska Partia

Komunistyczna
wzywa

de położenia kresu
przygotowaniom

wojennym
LONDYN. Brytyjska Partia

Komunistyczną opublikowała
oświadczenie p, (. „Położyć
kres przygotowaniom wojen-

nis
Oświadczenie stwierdza, że

narodowi angielskiemu grozi
niebezpieczeństwo. „Anglia *-

- utrąci
nąrodo-
wojsko-
Amery-
asnery-
wojęn-

nyeh. Taki los czeka Anglię w

rezultacie polityki rządu i

konserwatystów.
Wszyscy prawdziwi patrioci

— stwierdza w konkluzji o-

świadczenie —- wszyscy zwo­
lennicy pokoju, wszyscy, któ­
rzy walczą p wyższą stopę ży­
ciową — winni się zjednoczyć,
by położyć kres tej przestęp­
cze’ polityce, by obronić pokój . , ......... . ..............

1 niezależność narodową na- j fcreóaratm Mc®kfewsk'e<» OK

szego kraju.

brzmi oświadczenie -

resztki niezależności
wej i stanie się bazą
wą, okupowaną przez
kanów. Taki jest cel
kańskich podżegaczy

istnieją-
wreszcie

poszczą.

więc całego hurtu, zaopatrują­
cego detaliczny handel w

miastach. Połączenie to wpro-

watjzj odpowiedzialność jednej
organizacji hurtowej za zaopa­
trzenie rynku miejskiego. Po­
łączenie to zapewni jednolitą
politykę zaopatrzenia sieci de­
talicznej, zapewni ekonomie^,
ae wykorzystanie
cych magazynów,
podniesie rentowność

gólnych hurtowni.

Dotychczasowa organizacja
hurtu utrudniała określenie,
kto konkretnie jest odpowie­
dzialny za zaopatrzenie ryn­
ku, hurtownia państwowa, czy

spółdzielcza.
Przy znanym braku pomie­

szczeń magazynowych, jaki od­
czuwa cały nasz handel uspo­
łeczniony, zdarzały się wypad­
ki. że w tej samej mieisco-
woscie dwie odrębne hurtów-

~ 1 nt* cąłięo- Handlową" (PSĆHł pozwoli u,

obserwowane dętą#
brakj orąz stwarza warunki pc-

wicie wykorzystywały — dwa sunąć
rosnę m&QQzynv. i

- .ni... Uiąt oiwatća waiuiirijwreęzcie współistnienie na Ważnej obniżki kosztów
tym samym terenie kilku tar- dlowych, jak taż celowej i
wnta* a’ ®zczędnei gospodarki
*®i? ta częstokroć nie doko- handlu aspołecznionege,
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ZSKR Burysow ora? konsul
dr Kania.

Radiostacja szczecińską r.d’
dana jest do użytku narada
polskiego niemal w przed­
dzień 70 rocznicy urodzin
Wodza pokoju światowego i
ęąłej postępowej ludzkości.
Niech mi będzie wolno na fa­
lach eteru złożyć Generalissi­
musowi Stalinowi najserde­
czniejsze życzenia od ludu
pracującego polskich miast |
wsi — długich łat zdrowia i

doprowadzenia walki o po­
kój na świecie do ostateczne­
go zwycięstwa. Naród polski
nigdy nie zapomni, że mą­
drej, pokojowej polityce za­
granicznej Generalissimusa!
Stalina zawdzięcza powr.A
Szczecina do Polski. Pokojo­
wej i życzliwej dla narodu

polskiego polityce Związkgi
Radzieckiego zawdzięczamy,
że granica Polski na Odrze ł
Nysie jest zagwarantowana.
W godzinach popołudniowych

odbyło się otwarcie w Teatrze

Państwowym w Szcpactoie wy­
stawy, obrazującej rozwói pol­
skiej radiofonii w okresie 5 łat

powojennych. Uroczystość za-

kończyła sie koncertem.
Polskie Radio w Szczecinie O-<

trzymało z okazji otwarcia no­
wej radiostacji od naczelnego
dyrektora radia Nienrertde?
Republiki Demokratycznej Han­
na Mahle depesze z serdeczny­
mi pozdrowieniem! z okaz’’ o«

twarda nowej radiostacji. Dvt.
Matole wyraża również w depęj
®zv przekonanie, że współpra­
cą obu radiofonii przyczyni e'ę
do utrwalenia pokoju oran za­
cieśnienia przyjaznych ełosunę
ków między obu narodami.

Nikita Chiuszcrow

I sekretarzem

Moskiewskiego
Obwodowego

Komitetu WKP(b)
MOSKWA, Dzienniki meęW

wsskie dwlosły, żę pa połączę-
nym plenum Mpąkiewekiego
Obwodowego i MtojsM^gp Ko­
mitetu WKP(b), odbytym w

dniach 13—16 grudnia'hf. Ni­
kita Chruszczów zrastał jedno...
mysinię wybrany pierwszym se-

wcóowego Komitetu WKP (bj.

nywały takich obrotów i nie
miały w rezultacie tafc niskich
kosztów jak to będzie możliwą
przy istnieniu w danym o*
środku jednej tylko hurtow­
ni. Nasze hurtownie spół­
dzielczości spożywców, jak to

podano do wiadomości uczest­
ników ostatniego Zjazdu „Spo­
łem”, mimo znacznych postę­
pów — pracują obecnie z ko­
sztami wyższymi o około 3
proc.- od kosztów hurtowni

spożyczych w Związku Ra­
dzieckim.

O wadliwości dotychczaso­
wego stanu świadczą np. wy-
padkj, że poszczególne dę.alU
czne sklepy spółdzielcze za­
opatrywały 6ię niekiedy w

towar w oddalonych o kilka­
dziesiąt kilometrów hurtow­
niach „Społem", chociaż w tej
samej mle Nowości istniała
placówką hurtu spożywczo-
przemysłowego PCH.

Stworzen-e Jednej organiza­
cji hurtu spożywczo-przemy­
słowego pod nazwą „Pań­
stwowo-Spółdzielcza Centrą!®
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Rozmowy o Stalinie
Ten człowiek widział Stalina,

W Topiku, na dalekiej Sy.
berli. Gdzieś w 22 czy w 23
roku. Był właśnie zjazd praco­
wników kolejowych, chodziło

o usprawnienie ruchu w skali
ogólnopaństwowej. Przyjechał
i Wódz Rewolucji.

— Pracowałem wtedy w ar­
senale kolejowym — opowiada
ław. FRANCISZEK KNAPIK
z Krakowskiej Fabryki Sygna­
łów Kolejowych, Wychodzi­
my raz akurat z pracy, aż tu
ktoś krzyknie: patrzcie towa­
rzysze, przecież lam na po­
dwórcu stoi Stalinl Nie wiado­
mo, kiedy zrobił się wokół
fliego taki tłok, żę się przeci­
snąć nie było można. Przema­
wiał. Gest, wiecie, taki, jak to

się widzi na Jęg0 obrazach:

ręka podniesiona do góry, oczy
błyszczą. Słuchał człowiek, a

wzruszenie to aż dech w pier­
si zapierało- Jakżeż by ina­
czej?! Sam Stąłln mówił! Słu­
chał każdy, bo co On kiedy
powiedział, tg się zawsze speł­
niło. Mówił: „zgnieciemy earą
i fabrykantów!" — no i zgnio­
tło się, Mówił: „wypędzimy
jbójów białogwardyjców i
interwentów!" — no i wypę­
dziło się. Mówił: „zbudujemy
socjalistyczną ojczyznę'' no

i zbudowało się. Za tą stalową
wolę i za prawdę ukochał Go
naród.

*

WŁADYSŁAW LASON, gór-
nik ® kopalni „Zbyszek." w

Trzebini, jest słuchaczem Par­
tyjnej Szkoły Wojewódzkiej.
Siedzimy naprzeciw siebie;
czas naszej rozmowy okreś.a
dzwonek, który przed chwilą
wydzwonił przerwę w wykła­
dach i za parę minut znowu ją
zamknie. Słowo „Staliri"
wszak o Nim właśnie mową —

działa jak magnes. Napływają
ku nam z końców sali skupio­
ne, zaciekawione twarze,

Fięrwsz?’ rą? usłyszałem
O Stalinie — mówi tow. Lasoń

przed wojną jeszcze, ną ze,
braniu Czerwonego ifeęęr-
etwą, do którego należałem-
•Pąmiętąm, przebiegł mną wte­
dy dreszcz dziwnego wzrusze­
nia. Wiecie, z człowiekiem to

jest jak ąs maszyną; leży jakby
martwa, dopóki kolo zębate nie

sjątrąfi ną właściwy tryb. Wte­
dy prgez jej. ęiąłp przechodzi
■ie% taki dreszcz — maszyna
:<usza, każdą jej śrubką i każ­
dą jej kółko ożywią się ogrom­
ną, twórczą mocą. mną
tak byle, SJows „Stalin" i

kryjący się za nim przykład
bezkompromisowego oddania
walce o lepsze jutro wszyst­
kich krzywdzonych i wyzyski­
wanych —• ukazało ml w jed-
aę; chwili, krótkiej jąk błysk,
najgłębszy sens życia. Posze­
dłem za Stalinem.

*

Od Pażdtąietmikpwęj Rewolucji
mipął szmat czasu. Pierwsze
państwo robotnicze pod kie­
rownictwem WKP fb) i Wiel­
kiego Stalina krzepło l potęż;
zdało. Doskonaliła się teoria i

praktyka budowy socjalizmu,
— Umacniamy i przyśpiesza­

my naszą rewolucję zasobem
doświadczeń rewolucji radzie­
ckiej — stwierdzą tow. ADAM
3ROŃKA z „Semperitu". —

Jeśli potrafimy przezwyciężyć
: złamać odchylenia prawico­
we w naszej Partii, jeśli twar­
do realizujmy linię :narksi-

ntoweko-leninowską, jeśli kon­
sekwentnie i skutecznie prze­
prowadzamy walkę klasową na

wsiiwmieście, — towdu-
•ej mierze dzieje się to dzięki
i deologicznej pomocy WK? (b)
t osobistej pomocy tow. Stali-

pa. Wychowanie członków
Partit w duchu zasad, głoszo­
nych w dziełach Lenina Sta'l-
iią; uzbrojenie w ich’ doświad­
czenia, zawar.e w stalinowskim
,Krótkim kursie Historii

WKP(b)" —- 6ą gwarancją, że
lata ustaniemy ani na chwilę
w drodze ku socjalizmowi, ku

państwu Półuąsj sprawtacljwo-
ścl społecznej.

*

Starzy ludzie dobrnę jeszcze
Spamiętają świąt carskiego fcnu-
'.a# spadał ©a krwawą błyska­

wicą na plecy Uzbeków i Gru­
zinów, Ukraińców i Polaków —

na plecy wszystkich ujarzmio­
nych narodów imperialistycz­
nej, carskiej Rosji.

Dopiero Socjalistyczna Rewo­
lucja rozbiła bramy gigantycz­
nego „więzienia narodów”!

Wyszła naprzeciw wszystkim
ujarzmionym „Deklaracją Praw
Narodów Rosji" pióra Wiel­
kiego Stalina, uznała i uświę­
ciła ich prawo do samodziel­
nego decydowania o swoich

LIST
słuchaczy Woj. Szkoły Partyjnej

do Towarzysza Stalina

WODZU NASZ I NAUCZYCIELU!

Zycie Twoje to nieugięta i bohaterska walka o wyzwole­
nie uciskanych całego świata. Zycie Twoje to wspaniały
wzór ustawicznego poświęcenia i olbrzymiej pracy —- wzór,
który chcemy naśladować.

Dzięki Tobie i bohaterskiej WKPjb) budujemy w Polsce

Sccjalizm i możemy uczyć się marksizmu-lęnirJzmu. aby
móc wcielić go po skończeniu szkpły w czyn na każdym
posterunku pracy, ną jakim Partia nas postąwi

W 70 rocznicę Twoich urodzin zapewniamy Cię, że wiernj
idei markslzmu-Ieninlzmu energie swoja i zdolności ber

reszty poświęcimy, aby nad całym światem powiewał Czer­
wony Sztandar Socjalizmu.

Słuchacze
Wojewódzkie! Szkoły Partyjnej

W Krakowie

Wspólnie przelana krew
przypieczętowała przyjaźń

Sokaterskle dywizje radzieckie mają nazwy miast polskich
W połowie lipca 1944 r. Armia Radziec­

ka w pościgu za hitlerowskimi kohortami
doszła do granic Polski. Rozpoczął się pe­
łen chwały okres walk o wyzwolenie brat­
niego narodu polskiego, Zakończony wyty­
czeniem naszych granic na Odrze, Nysie
i Bałtyku, Wojsko Polskie walczyło u bo­
ku bohaterskiej Armii Radzieckiej, wspól­
nie przelaną krwią pieczętując wieczystą
przyjaźń narodów radzieckego i polskiego.

Przyjaźń ta znalazła piękny wyraz w

rozkazach Naczelnego Wodza Armii Ra­
dzieckiej Generalissimusa Józefa Stalina,
nadających dywizjom* radzieckim, które

walczyły w Polsce nazwy od miast przez
nie wyzwolonych.

M!ędzy innymi takie oto nazwy otrzymały
dywizje radzieckie w rozkazach Generalissi­
musa Stalina:-

Rożka? z dn. 13 września 1944 r. Dywizja
„Łomżyńska"

Rozkaz z dn, 14 września 1044 i. Dywizja
„Praska"

Nr rozkazu 230 Dywizja „Krakowska"
M 99 230 99 „Krakowska"
H 99 232 99 „Mławska",
99 99 232 99 „Płońska"
M 0S 233 99 „Łódzka",
99 M 233 99 „Tomaszowska"
99 99 237 99 „Śląska"
99 99 241 »8 „Inowrocławska"
99 99 243 99 „Gnieźnieńska"
99 9t> 245 99 „Bydgoska"
99 9» 250 99 „Kaliska"
99 RR 258 99 „Mazurska"
»f 99 259 •R „Dąbrowska"

265 99 „Pomorska"
ita 99 268 99 „Toruńska"
1» 99 270 „Odrzańska"
f> 99 271 »> „Elbląska"
99 99 273 99 „Odrzańska"

W tych nazwach dywizji radzieckich za­
warty jest cały bojowy sz’ak żołnierski w

Polsce. Każdy rozkaz, każda nowa nazwa

mówi 0 krwi żołnierzy radzięckieh, która
zrosiła polską ziemię w walkach o jej wy-
Zwolenie.

■

Nr rozkazu 220 Dywizja „Kielecka"
•1 99 222 99 „Radomska"

V 223 99 „Warszawska"
99 225 99 „Częstochowska"

r> 99 226 99 „Przasnyska"
99 ■»» 227 9i „Piotrkowska"

228 19 „Skierniewicka",
99 4? 228 99 „Sgęhaczewska"

229 W. „JąsłowskąMa
BA bA łtGoriieka“

Każdy rozkaz, każda nowa nazwa, nada­
wana dywizjom radzieckim walczącym w

Polsce, mówi o serdecznych więzach wspól­
nie przelanej krwi, o więzach nierozerwal­
nych. I każdy rozkaz, każdą nową nazwę
witaliśmy z serdeczną wdzięcznością dla Ar­
mii Radzieckiej i jej Wielkiego Wo®., nie­
zawodnego przyjaciela Polski Ludowej, To-

ę^araysza Stalina^

losach. Pod słońcem rewolucji
rozkwitło nowe Życie, Trakto,
ry wżarły się w ugory zarów­
no Wielkiej Rosji, jak i Ka­
zachstanu. Teatry i szkoły wy.

rosły zarówno w Leningradzie,
jak i w TyfUsie, Człowiek

przestał poniżać się przed dru­
gim człowiekiem zarówno W

Moskwie jak i w Kijowie... A

nad tym wszystkim twarz

Stalina. Ta równość 1 tą br#»

terska miłość narodów Rosji —

Dzieło, które
Płynie wielka fala. Porusza

ludzi i miasta. Płynie szeroki­
mi szlakami, dociera 'do gro-
mad wiejskich najdalszych za­
kątków kraju. Jakie koryto
wyżłobiła sobie w naszym

gruncie!
Wielka fala im&wwmń fcw

’

czci Józefa Stalina płynie
wieloma strumieniami, zlewa­
jącymi Sta w jeden nurt. Z ja-
kiego źródła wzięły one począ­
tekt

Posłuchajmy słów ludzi, któ­
rzy własnymi rękoma i mózga­
mi współtworzą Jary pracy «

okazji historycznej rocznicy:
„Nauka Twoja dopomogła nam

w uwolnieniu się od „dobro­
dziejstw*1* kapitalizmu — cier­
pienia i nędzy, głodu i bezro­
bocia" — piczą dp towarzysza
Stalina robót: ioy cukrowni w

Gryficach, a glos ich zlewa Się
g potężnym, chyrom milionów

ludzi, których nauka Marksa,
Lenina i Stalina wydarła cie­
mnościom biernej, rozpaczliwej
beznadziejności, w jaką spy­
chał ich kapitalizm wraz Z je­
go filozofią i kulturą. Ludzi,
którym wiedza marksistowska
dała klucz do zrozumienia hi­
storii. Dała nie tylko wiarę w

Wyzwolenie, lecz nauczyła o to

wyzwolenie walczyć.

'22 Iłstop&dą Garbarnia nro 3
W Ludwinpwię. prąęmąę UCZfeiĆ
ro-1-sc.e upgdzln Generalissimu­
sa Stalina powzięta zobowią­
zanie przepracować darmo
l. COO godzin przy robotach in­
westycyjnych zakładu oraz

przygotować podarunek ui®»
dznćTOwy,

W dniu 3 b>. ząłgq« przy-
stąpała do pracy: położenia

płvtv betonowęj dachu nad-?
budówki nad nowo wybudo­
wana halą ną przestrzeni
10X6,5 m. Nie była to prącą
łatwa, bowiem na wykonanie
tei płyty potrzebą był® 25 m

szożę. roarobionegg betonu. Do„
wożenie 1 mieszanie odbywało
Sie partiami. Wyrzucania odby­
wało się przez 4 podesty. Ale
właściwie, mimo tych trudno­
ści. była łatwa, bo partyjni i

bezpartyjna prześcigali się w

pracy: razem ramie przy ramie­
niu z robotnikiem placowym i
akordowym stanęło kierowni­
ctwo zakładu, urzędnicy, rada
nakładowa i orcanizacta pod­
stawowa — wszyscy. Mimo zi­
mna i deszczu pracy nie prze­
rywano. tak że dach zabezpie­
czający budowę przed dmaw
m. ; owada®.! wkrótce bvł óetów.

Toteż z dumą podkreśla za.

togą w meldunku, że Pd*
tróine zadowolewię:

11 wykonaną prącą przyczy­
niliśmy się do uozczęnta tak
hfslgTyęąroei chwili, iąR

' 70-ta

roewdęę U!Wj«ta Tow. Stallnai
2) praca darmową budowali-

imy własny pafcład, ©owiększa“>

Takich właśnie listów, mó­
wiących, a stałym upowszech­
nianiu, zwycięskiej idei mark­
sizmu, czytamy coraz więcej
wraz z narastaniem fali rocz­
nicowych zobowiązań i ich, re-

ęlizacją. To kółka studiowania

życiorysu Stalina, to kursy i

wykłady wydają swój plop.
Mówią o tym robotnicy, chło­
pi, młodzież: Historia Twoje­
go życia uczy nas rozumieć eo

dzień lepiej zasady marksiz-
mu-leninizmu — naykę praw­
dy i postępu. Przyrzekamy Ci

pilnie pogłębić dalej wiedzę..,^
Coraz więcej kół, odczytów,

referatów, wykładów. Ten
nurt wiedzy rewolucyjnej, nio­
sącej masom warędu, świado­
mość klasową budowniczych i

gospodarzy, wrył się głęboko
w nasz grunt; poruszył wieko­
wą zaporę, którą wyzyskiwa­
cze zagrażali ludowi drogę do
światła i wolności. Rwąea fala
będzie wyłom pogłębiać dalej.

«s

Wrąg z nią popłynęła pieśń,
Ta, która wydana w Sj/ąiąęuęŁ
egzemplarzy przechodzić bę­
dzie Z rąk do rąk, śpiewam
■przez setki tysięcy ust! ł in­
ną jeszcze — ta, która, brzmi
we wszystkich listach, we

wszystkich podarkach: pieśń

to Jego, wspólne z Leninem,
dzieło.

Tow, MIECZYSŁAW KUREK
z Centrali Maszyn Drogowych,
Z którym O tych sprawach raz. .

mawiam, pucj pieśń ukraińską,
usłyszaną podczas wojny, O-

plewa ona miłość narodu u-

kraińskiego do Wielkiego Sta­
lina. Kończy się refrenem:

„Śpiewa, śpiewa Ukraina —

ntecA msz Stali,i żyje wiek".

*

Któż ząponml te chwile siprsed
3 3ąt, kiedy wraz z ostatnim u,

ęiękąjącym faszystą ąięmlęęklm
pękła zmora lal okupacji, kiedy
Po raz pierwszy ^aęhłysnąę się
było możną wolnością, żyęięm
bez etrachu i śmierci? ,

— Wyszedłem na ulicę o,

powiada tow. FELIKS MAŁEK
■i „Zieleniewskiego" — jeszcze
pijany wyzwoleniem, jeszcze1
nie mogący uwierzyć w fakt i

oczywisty jąk Słońce; jestem
wolny! Faszystów niemieckich

już nie ma! I wtedy po raz

pierwszy ujrzałem żołnierzy
radzieckich, Jeęhąli na ciężą-
rówkach, strojnych flagami
polskimi i radzieckimi, Byli
radośni, bliscy, triumfalni. Śpie­
wali. O Stalinie, — To, wie­
cie, tak, jakby Kraków sam

Stalin wyzwolił. I nie tylko
wyzwolił; oba także o to. aby
nas już nie dotknęła żelazną
ręką żądną nową wojną. Tak

tg człowiek czuł wtedy, tak
CZUję do dziś. )

*-

Zapach cukierków, szelest

różnokolorowego, błyszczącego
papieru. Przy długich stołach

siedzą pakowaczki „Suehar-
da". —- O czym myśli w tej
chwili ta młodą kobieta z pod­
winiętymi rękawami czerwonej
bluzki, sprawnie owijająca sło­
dycze?

Nazywa s-ię HELENĄ MAR­
KUS, Jest przodowniczką pra­
cy. Mówi;

r- Chcecie, żebym wąm po­
wiedziała o Stalinie? Właśnie 1

sobie o Nim myślałam. W

tramwaju, Jaoąc dzisiaj do pra­
cy, przeczytałam w gazecie,
jgkl to On mądry i dobry, a

teraz myślę o Nim- Ze, wiecie,
muszą Go chyba w całym
święcie bardzo kochać, skoro
On całe życię poświęcił dla
dobra każdego krzywdzonego I

człowieka. I jeszcze sobie my-
ślaląm, że byłabym bardzo
szczęśliwa, gdyby mi filę uaato

wychować moje dzieci choć

trochę na Jego podobieństwo...
JERZY LOYEŁI.

Garbarnia Nr 3 w Ludwinowi®
melduję o wykonaniu zobowiązań

ku czci Generalissimusa Stalina

nie przemija
łuitośei, podziwu, wdzięczności.

Drogi Wodzu i nauczycielu!
Składam Ci podziękowanie

za szczęście moich dzieci, za

szczęście naszej gromady" —

pizze chłopka ze wsi Danko-
wice.

„Tobie zawdzięczam, że mój
tatuś nie jest wyzyskiwany.
Tobie zawdzięczam wolność

naszej ojczyzny" pisze dzie­
cko szkolne z Biłgoraja.

Tę melodię słyszeliśmy w

twardych, mocnych, uroczy­
stych jak ślubowanie słowach-

którymi Władysław Truchan

zapowiadał pobicie 'na dzień
urodzin Stalina swego własne­
go, nieprgeścignionego dotych­
czas rekordu wytopu atoli.

Kiedy 7S-letni kolejarz, Lesu-

rgj, piecfolowipie, z tkliwością
ustawiał swój dar dla Stali­
na — artystyczną miniaturką
semaforu...

m

Jeszcze na długo przed rocz­
nicą trwały badgnia i próby.

W Warszawie, w Poznaniu,
we Wrocławiu, m $,ląflku, w

Tomaszowie,. Z myślą o fiim,
o uczczeniu Jego rocznicy- Ąż
wreszcie nowe metody radzie­
ckie zostały przyswojone. Moż­
na ogłosić czyni

Szybkościowe skrawanie me­
talu, przyśpieszone remonty
maszyn, elektryczne szlifowa­
nie stopów twardych.- Nowe

wyręby, nowo zaoszczędzone
sumy, przyśpieszony marsz te­
chniki. Doganiamy i przega­
niamy historię wielu bogatych,
uprzemysłowionych państw «-

ciska i wyzysku, oparci u bra­
tnie ramię państwa tocjąłw
zmu.

Płynie wielka fala, żłobi w

naszym gruncie głębokie kory­
to. Pęrywa swoim nurtem, po­
rywa rozmachem budowy ludzi
przy warsztacie, przy piecu i
na katedrze, przy pługu i ludfi
pióra. Pobudziła śmiałą i

twórczą myśl, wyrywając zbw-
twiałe korzenie zastoju i kon­
serwatyzmu.

Rozpaliła jeszcze, żywszym
płomieniem miłość i kult da

Wodza wszystkich pracują­
cych, wałczących, uciskanych i

wyzwolonych, przewodnika i

nauczyciela — Stalina. Moc­
niej zacieśniła więź braterstwu

między naszym, i radzieckim
narodem, pogłębiła świadomaść

klasową t dojrzałość polityczną
nasgego ludu. Rzuciła daleko-

siężny posiew, który kiełkować

będzie i wyrastać nadal.

ląc pa. ą tvm samvn? Większą*
|ąc produkcję dla dobra PoW
Ludowej;

3) zaoszczędziliśmy ta Ibraęs
64.000 zt

NAKŁADY SODOWE

W BORKU FAŁĘCKIM
WYREMONTOWAŁY

JUŻ SUSZARNIE

Warsztaty Mechaniczne. qrg-
py remontowe i budowlane
Zffcładów Sodowych zobowią­
zały <rfę ? wyremontowaiy su­
szarnie nr, 2, zaoszczędza! ae

128 roboczo-godziu dla oddzia­
łu budowlanego i 1420 godzin
dlą grupy remontowej.

W ub. czwartek rozprienó
już piec, uruchamiając suszar.

nie i przyczyniając sie tvm

samym do wzmożenia wydaj­
ności zakładu.

KOPALNIA W BARYCZU

K. KOSCIC

należaea do Zakładów §odr
wvęh. zobowiązała sie do b®4-
niesienia Bre.dukcii solanki
nr?ez Brzęgrupowanta czterech
otworów wiertniczych i uzy-
skaple przez tp
solanki, przez wykonanie wy­
kopu ną przestrzeni 70 ® R.
prą? Skręcenie i ułpżenłe
rurociągu soląnkeweae Gząj:
pracy w czasie normalnych
zmian roboczych ekr&wę
potowy, tj. 25 godzia.
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Poniedziałek

TEATRY
Teatr Im. J. Słowackiego — nieczyn,

toń
Teatr Stary — nieczynny.
Teatr „Groteska", godz. 17 1 19.30:

„Cyrk rarabumba' .

Państwowy Teatr Młodego Widza,
godz. 19: „Syn Pułku ', przedstawienie
poprzedzone Akademią z okazji 70.

Jęcia urodzin Generalissimusa Stalina.
Teatr Rapsodyczny, — godz. 19:

„Beniowski".

KINA
Apollo: „Skarb", godz- 15.45, 18,

2045.
Gdańsk: „Złoty kluczyk", — godz.

15.30, 17.30, 19.3Ó.
Sziuka: „Bokserzy” godz. ! .6, 18, 20.
Świt: „Spotkanie nad Łabą” — godz.

16, 18, 20.
Ucecha: „Życie dla nauki”, —

godz. 15.45, 18, 20.15.
Wanda: „Sąd honorowy'8, — godz

16. 18, 20.
Warszawa: „Sumienie", — godz.

16. 18, 20.
Wolność: „Powrót do domu” —

jodz. 16, 18, 20.
Kino Aktualności: „Przygody Chi-

ioo‘*. „Kronika Filmowa", Godz. 12,
13.15, 14.30.

KOMUNIKATY
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB RO­

BOTNICZY (pl. Szczepański 3) —

16.30. Z okazji rocznicy 70-ctaue<xa —

Generalissimiissi J. Stalina, akademia

urządzona staraniem pracowników
ZEOK i Elektrowni. Godz. 19,30: Wy«
stęp zespołu świetlicowego Koła ZMP

przy II. Państw. Liceum Ogólnokształ­
cącym: ,»Występ chóru mieszanego".
Godz. 20.15: Kwadrans Sekcji Żywego
Słowa ,,O życiu i dziełach J. Stalina".

ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU
DOZORCÓW i Członków Tow. Przy­
jaźni Polsko Radzieckiej odbędzie się
dziś o godz. 17 w sali przy Al. Kra.

fińskiego 18.
IZ3Z. RZEMIEŚLNICZA, Okręgowy

Związek Cechów, Zakład Doskonale­
nia Rzemiosła i Koda Zw. Zaw.
P. I . S. przy tych instytucjach urzą­
dzają dziś o godz. 19 w świetlicy
Okręgowego Związku Cechów w

Krakowie przy ul. Sławkowskiej 13/15

uroczystą akademię z okazji 70 tocz

tócy urłlzin Getieranssiruusa MiaK-
oa.

WDNIU19bm.ogodz. 19wCdi-

Segium Mowum U. J. odbędzie się
zwyczajne walne zebranie członków

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Buł­
garskiej w Krakowie. Porządek dzien­
ny: l. Sprawozdanie z wycieczki do

Bułgar?., 2. Sprawozdanie zarządu i

Komisji Rewizyjnej, 3. Wybór nowe­
go zarządu, < Wolne wnto&kS.

Drogi dzień obrad Woj. Konferencji Związków Zawodowych

W ogniu krytycznej dyskusji

delegaci wytyczają program pracy związkowej
ciólnych ogniwach tuwiazko-Dru-gi dzień obrad Woje-

wódzkiej Konferencji Związków
Zawodowych poświęcony byi
przede wszystkim dyskusji. De­
legaci, przeas.awiciete poszcze­
gólnych Związków czy Rad Po­
wiatowych, omawiali różnoro.
dne zagadnienia pracy związ­
kowej, krytykując błędy i nie­
dociągnięcia. oraz samokryty-
cznio analizując swą działal­
ność w minionym okresie.
Przez ich wystąpienia przewija
6ię troska o wzmożenie czuj­
ności rewolucyjnej w różnych
jej formach — a więc zarówno
w doborze ludzi do aparatu
związkowego, jak i w dążeniu
do bezawaryjnego ruchu ma­
szyn, zarówno w walce z wro­
gą plotką jak i w staraniach o

właściwe zaopatrzenie ludzi

pracy itp.
Wyrazem serdecznych wię­

zów łączących klasę robotniczą
z młodzieżą było przybycie
delegacji Związku Akademic­
kiej Młodzieży Polskiej, która

przekazała Konferencji pozdro­
wienia od studiującej młodzie­
ży Krakowa.

Entuzjastycznie oklaski powi­
tały wchodzących na salę
przedstawicieli pierwszej w wo­
jewództwie krakowskim spół­
dzielni produkcyjnej w Danko.
wicach. Jej imieniem powitała
Konferencję towarzyszka ISKRA

mówiąc m. in.:

„Biedny chłop zawsze wie­
dział, że poprauu jego bytu
zależy od zwycięstwa klasy ro­
botniczej. Wspólnie przelana
krew w walce z uciskiem sce-

mentowała sojusz robotniczo-
chłopski — mocną podstawo w

naszym marszu do Polski nie-
znaiącef wyzysku człowieka
przez człowieka. Mv chłopi zro­
zumieliśmy. że aby . dotrzymać
kroku wam robotnikom, musi-
mv budować wyższe formw rro-

spotlarki rolnej — spółdzielnie
produkcyjne.

Miałam sposobność podczas
zoncrtiizowainei wycieczki —

kontynuwe mówczyni — zwie­
dzić kolektywne gospodarstwa
w ZSRR, gdzie ludzie radziec­
cy dzięki przodujące! technice,
dzięki służącej im przodującej
nauce, osiągają wspaniałe re­
zultaty. To sa wzory dla nas.

bo naszym celem jest zatarcie
różnicy między miastem i wsią,
stworzenie bezkiasowego spo­
łeczeństwa ludzi pracy. Wie­
rzymy, że na tę zapoczątkowa­
ną u nas luż drogę wejdzie
ca’a wieś polska".

Sprawa ruchu łączności mia­
sta j tysl za»ał s>ę w dyskusji
tow. WOJTASÓW z Brzeska,

podkreślając konieczność ©ko­
ordynowania pracy w te i dzie­
dzinie miedzy wiązkami, or­
ganizacjami partyjnymi. ZSCh,
Ligą Kobiet i ZMP.

Do wzmożenia czujności na­
wiązał tow. KOCZUB ze Zw.
Praccwn.:ków Poligraficznych:
„Przejawiać się ona winna —

stwierdził on — w szczegóło­
wej kontroli przyczyn powsta­
wania szkód w zakładzie pra­
cy, w szczegółowej analizie
środowiska, w którym one po-
wstoją. Wzmożenie czujności
to walka z absencja i nieuza­
sadnionymi zwolnieniami. A za­
niedbania w teł dziedzinie ze

strony związków sa poważne.
Naszym zadaniem będzie pou­
czać robotników, jak zapobie­
gać uszkodzeniom. szkcl’ć ich
ideologicznie, uaktywniać w

pracy społecznej. bv nie obar­
czać nadmierna ilością obowią­
zków tych samych ludzi".

W’ tym duchu przemawia ró­
wnież przewodniczący Komisii
Specjalnej tow. KOSZTIP.KO,
podkreślając, że robotnicy jako
crospodanze swych warsztatów
pracy, musza czuwać, czy u-

kryty wrón nie działa tam na

szkodę, a w razie stwierdzenia

natychmiast sygnalizować.
Tematem kilku wystąpień

były niedociągnięcia w akcji
socjalnej. Mówiła o nich towa­
rzyszka KNAPIK z Cementowni
..Szczakowa". ycikazufec na

n:eje-’nci’te okólniki w sprawie
wysokości świadczeń na opie­
kę nad matka i dzieckiem, co

powodu’ę rozgoryczenie wśród
robotników. O konieczności za­
kładania żłóbków dziecięcych
przy zakładach pracy mówiła
crzoi^nmrnfca . nparitu" tow.

STOLARCZYKOWA,
O konieczności tworzenia ko-

inisii socia&nyćh przy pcszcze-

Społeczeństwo krakowskie

funduje sztandar junakom
W dniu wczorajszym. w Czy-

żynacih. -w obecności woiewody
tow. K. Pasenkiewicza. komen­
danta wotewódzkfeao SP ppłk.
Eogaczewicza, oraz okolicznych
mieszkańców i nobotnlików. od­
było się uroczyste wręczenie
sztandaru, u fur•fewaneno przez
społor-ećotw.o Krakowa. juna­

kom 60 brynady „Służba Poi.
ce" w dowód uznania dla ich
nraem przy budowle osiedle ro­
botniczego w Mogile;

Największym sukcesem nilo­

wych i zakładach pracy mówi­
ła pracownica Zakładu nir. 7
tow. BOGDANOWICZ. Poru­
szyła ona również kwestie czu­
wania rad zakładowych nad
racjonalnym żywieniem robot­
ników w stołówkach fabrycz­
nych. Tow. ŻOŁNIERCZYK z

Polskich Zakładów Odzieżo­
wych mówiła o trudnościach,
jakże ma'ą kobiety pracutece
w związku z zamyk-rniem
przedszkoli na okres waka­
cyjny.

Przedstawiciel Związku Pra­
cowników Służby Zdrowia
URBAŃCZYK ocenił 6amokry-
tycznie prace Związku w kie­
runku wyrobienia wśród leka­
rzy i personelu pomocniczeoo
prawdziwie spo’ecznego podej­
ścia do swych obowiązków.
Z drugiej strony mówca przy­
tacza konkretne wypadki wy­
wierania nacisku ze strony
związkowców na lekarzy, by ci
wystawiali im fikcyjne zwol­
nienia z pracy. Również z fa­
ktu niepodejmowania lekarstw
Ubezp. Społecznej należy wy­
ciągnąć wniosek, że rzekoma
choroba miała bvć tylko przy-
krywką dla uchylania sio od

pracy. „Do walki z te"o rodza­
ju przejawami, do walki z nie-

nzaradnfenymi absencjami i
zwolnieniami — stwierdza mó­
wca — stanąć muszą wszystkie
ogniwa związkowe".

O wzmożeniu opieki Hekat -

skiei dla uczestników wczasów
p-scnwTT.czvch mó-wił pgróny-
n£k Zakładu nr 7 tow. PATER.1

Tow. HRYNIEWICZ zwrócił

uwagę na opracowanie planów
urlopowych, irznodnronych z

planami; produkcyjnymi.
Przedstawiciel Związku Nau-

czvcWj-twa Polskiego tow.

WAP.DAK, po przedstawieniu

dych robotników — członków
ZMP było wykończenie w cią­
gu 40 dni jednego blcku miesz­
kalnego.

W brygadzie prowadzono
współzawodnictwo miedzy kom­
paniami oraz indywidualne, w

którwm wyróżnili sże: Zymnunt
Wasilewski i Stanisław Pytko,
osiągając 450 proc, normy.

Zebranie zakończyło się
wspólnym obiadem i uroczysto­
ściami świetlicowymi.

roli i zadań Zakładowych Or­
ganizacji Związkowych, wysu­
nął postulat uaktywnienia dzia­
łalności Komitetów Rod?.ic’el.
sklch I Szkolnych Komitetów

Opiekuńczych, przede wszyst­
kim na prowincji, gdzie praca
ta poważnie szwankuje. Na

przykładach z Miechowa i Li­
manowej wykazał, że robotni­
cy tamt. zakładów pracy nie
opiekują sie i nie interesują się
miejscowymi szkołami. W wie­
lu małych mieżscowośrach pra­
ca Komitetów Rodzicielskich o.

graniczą sie do ogacania skła­
dek, bez jakiejkolwiek troski o

sprawy wychowania czy też

współdziałania z nauczyciel­
stwem.

Zagadnien-ami organizacyj­
nymi zajęli się tow. GAJDA -—

sekretarz Okr. Zw. Zaw. Prac.
Samorządowych I przewodni­
czący Żarz. Okr. Prac. Budow­
lanych tow. KLIMEK. Mówili
oni o niedociągnięciach pracy
Wydziału Szkoleniowego ORZZ,
który nie dopilnował. bV prele­
genci przychodzili punktualnie
na zebrania, co przyczyniało
się do straty czasu zgromadzo­
nych robotników oraz o często
zbiurokratyzowanej pracy
ORZZ. która zerwała w wielu
wypadkach ścisły kontakt z te­
renem. Poruszyli oni również
sprawę grup związkowych, nie

wykazujących aktywności
Tow. BRANDYS przedst. Zw.

Prac. Przem. Odzieżowego, mó­
wiąc o sprawach kulturalno-

oświatowych wysunął wnio­
sek, aby zniżki do teatrów wy­
dawane były w podobnej for­
mie jak talony kinowe j aby
robotnik miał możność nabywa­
nia biletów zniżkowych na

premierę, przedstawienia świą­
teczne 1 niedzielne.

Dyskutanci wiele uwagi po­
święcili również szkoleniu ak­
tywistów związkowych, oma­
wiając dotychczasowe braki i

wysuwając sposoby ich usu­
nięcia.

W dyskusji brailj nadto u-

dział tow. tow. PAUCZEŃSKA,
BILSKI, KUBATY, PIOTROW­
SKI, OSTROWSKI, ŻAK, NA­
GÓRSKA, CHOMA, STOPKA,
KUSZOWSKI, MIERZWA, MU-

SIAŁOWA, PODKÓWKA,
IDZIK, SMOLEŃ.

Dalszy ciąg obrad w nume­
rze jutrzejszym.

Posiedzenia

Miejskiej
i Wojewódzkiej

Rady Narodowej
Prezydium Miejskiej Rady

Narodowej zawiadamia, że w

poniedziałek 19 bm. o godz 12
w sali obrad MRN pi. WW.
Świętych 3/4 odbędzie się uro­
czyste posiedzenie MRN ku u-

czczeniu 70 rocznicy urodzin
Generalissimusa Józefa Stalina.

Prezydium MRN zaprasza
społeczeństwo m. Krakowa do
wzięcie udziału w posiedzeniu.

*

Prezydium Woj. Rady Naro­
dowej zawiadamia, że 2f bm o

godz. 10 w sali posiedzeń MRN
pl. WW Świętych 3/4 odbędzie
się plenarne posiedzenie Woj.
Rady Narodowej w związku z

70 rocznica urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalsna.

KOMUNIKATY
ZARZĄD AEROKLUBU KRAKOW­

SKIEGO zawiadamia, żewdniu20

grudnia godz 17.03 w lokalu przy
ulicy Smoleńsk 14 odbędzie się WaV
ne Zebranie członków Aeroklubu

Obecność obowiązkowa*
NA ZARZĄDZENIE PREZESA Cen­

tralnego Urzędu Szkolenia Zawodo®

wego ferie zimowe w ezkołach za«

wodowyeh trwać będą ad 23 grudnia
1949 r. do 6 stycznia 1950 r. włącz,=
nie.

EMERYCI ZWIĄZKU EMERYTÓW
Państwowych i Samorządowych są

proszeni o przybycie na zebranie dy­
skusyjne (ciąg dalszy), które odbę­
dzie się w sali ORZZ, Rynek Gł. 34,
I. p., w dniu 19 bm., o godz. 17.

ZARZĄD KOŁA LIGI KOBIET dziel­
nicy Grzegórzki zawiadamia, ze ze­
branie Koła Ligi Kobiet odbędzie się
dnia 19 bm , o godz. 18 w sali szkoły
przy ul. Żółkiewskiego. Obecność

obowiązkowa,

RADIO
na dzień 19 grudnia

5.20: Koncert dla świata pracy.
6.15: Koncert poranny. 8.15: Wszech­
nica Radiowa (Kurc II) 10.55: „li­
czymy się śpiewać" — aud. szkolna
dla klas III

_

V . 13.30: Muzyka roz­
rywkowa. 14 .00: Aud. Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego. 14.15: Pieśni cygań­
skie. 14.35: Otwarcie ośrodka meto

dyeznego dla racjonalizatorów —

rep. (Kr.) . 14.55: Utwory kompozy­
torów polskich. 15.15; Arie i pieśni
kompozytorów rosyjskich. 15.30x

„Hallo, młodzii technicy". 16.20:
Dziennik Krakowski (KrJ. 17.00:

Koncert ku uczczenia 70 rocznicy
urodzin Generalissimusa Józefa Sta­
lina. 17.45: Audycja dla świetlic

młodzieżowych. 18.00: „Z kraju i zd
świata". 18.15: Muzykr ludowa. 18.40:
Wszechnica Radiowa (Kurs I). 19.CG:

Audycja dla wsi. 19.15: Koncert Pol­
skiego Wydawnictwa Muzycznego-
20.40: Fragmenty z oper kompozy­
torów radzieckich i rosyjskich (pły­
ty). 2145; „Dzieje życia Józefa Sta­
lina". 22.00’ „Stanisława Wysocka”
— felieton dr S. Papśe (Kr.). 22.15<
Taneczne melodie słowiańskie.

DTR. BUDOWY FABRYKI CELULOZY
w NIEDOMICACH p ta żahno k.Tarnowa

postukuje: ■

1 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO mającego iedn. plan kont,
2 STARSZYCH KSIĘGOWYCH do księgowania majątku

stałego i arkuszy rozliczeniowych,
1 KIEROWNIKA SEKCJI OOXUMEHT0W,
1 KIEROWNIKA SEKCJI UBEZPIECZEŃ Rzeczowych, Spo­

łecznych i Podatków,
1 INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kierownika

Biura Konstrukcyjnego.
1 IN2YH1ERA STATYKA.
2 KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW.
1 INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko inspektora

mechaniki i monłaiu,
1 INŻYNIERA ENERGETYKA

Podanie z życiorysami kierować do Wydz. Personal­
nego Dyrekcji Budowy.

Warunki wg. układu pracy w budownictwie. 2072k

KONKURS
Dyrekcja Państw. Filharmonii Śląskiej

ogłasza konkurs

NA MUZYKÓW
grających na nasi, instrumentach;

Skrzypce
Altówki
Wiolonczela
Kontrabas
Perkusje

Konkurs odbędzie się 29 grudnia 1949
o godz. 13 w gmachu Filharmonii Ślą­
skiej w Katowicach, ul. Sokolska 2.

Termin składania podań upływa duia
27. XII. 1949 r.

Przewidziane uposażenie w/g stawek
stosowanych w Filharmoniach.

Z£u':y i

BRANSOLETKĘ ZŁOTĄ ZGU­
BIONO w środę 13 bm. Uca

c4wy znalazca proszony o
swrćwt za wynagrodzeniem —

pod „Nr 50665" Biuro Ogło­
szeń .JhfwwtKr Pofedri*’.

SKRADZIONO książeczkę U-

bezpleczaln.’ Społecznej, le­
gitymację ZZ. Grochot Stani­
sław, Kraków. 444 g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
legitymację VJ. Nr. 1318 —

Doe. SiasjŁsław Ł&ch.

2)zinie{sw .Artystycwe

Państwowa Filharmonia w Krakowie
We wtorek dnia 21) grudnia kr. e nodz. 1P.1S

odbędzie s!ę
UKSi;ZVSTY KOMCERT S’»MFORtlCZWY
Sin uczczeniu 7D-tej Rocznicy Urodzin

Generalissimusa Staiina

Dyrekcja: Wifold Krzemlefisk!

Orkiestra i chór Państwowej Filharmonii w Krakowie
W programie: Perkowski: Pieśń o Jedności, Suk:

W nowe życie, Chaczaturian: Poemat o Stalinie, Szo­
stakowicz: V-ta Symionia. 936-K

Państwowe Teatry Dramatyczne
w poniedziałek nieczynne

8S4-K

Państwowy Teatr Młodego Widza
ul. Karmelicka 4. Tel. 554 S4

dziś o godz 19

„SYN PUŁKU* W rtataiewa
przedstawienie poprzedzone będrle Akademią
dla uczczenia TO-lecia urodzin JOZEFA STALINA

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 10 do 13

i_o£15- S65-K

Teatr Lalki i Aktora „Groteska-
ul. św. Jana 6. Tel. 560-19

codziennie dwa przedstawienia (oprócz piątków
nowego wspaniałego widowiska marionetkowego

CYRK TARABUMRA
tekst Gwidona Miklaszewski go

godz. 17 widowisko dla dzieci

godz. 19.30 wersja dla dorosłych
Kasa czynna codziennie od godz. lir—13 i od to—

19.30 (oprócz piątków). 363-K

Państwowy Teatr Rapsodyczny
Kraków, ul. Warszawska 3. Teł. 200-4F

dziś godz 19 ,

Juliusza Słowackiego
„BENIOWSKI**

Przedsprzedaż biletów do godz 17 w „Orbisie". Ry.
nek Główny 41. 707-K

sy>oar
Sikcei polskich piłkarzy zwiazkornch

Polska-Węgry 5:2 (4:1)
PARYŻ. Dśeń wczorajszy był bileuszu Francuskiej Federacji

wielkim sukcesem naszych
związkowych wIBcarzy. którzy
w kilka nedzin no przybyciu
do Francji odnieśli zwycięstwo
nad jedenastka węgierskich
Zw, Zawodowych 5:2.

Bramki uzyskał* dla Polski:

Suszćzyk, Ani’’!?. Wieczorek Po

jedneł, a Cieślik dwie.

Dla Węgier: Kovac i Palt.

Zawody te rozegrano w ra­
mach uroczystości’ z okazji fu-

Związków Zawodowych.
Polacy zaskoczyli Węgrów

szybkim tempem, a trzy bram­
ki zdobyte w pierwszym kwa­
dransie spotkania przesadziły
o wyniku meczu.

W drużynie zwycięzców wy­
różnili się: Borgcz w bramce,
Suszćzyk i Parpan w pomocy,
oraz Anioła i Cieślik w ataku.

Zwycięstwo Polaków było
gorąco oklaskiwane orzez licz­
nie zgromadzona publiczność.

Gimnastycy Śląska zwyciężają Kraków
Z okazji drugie! konferencji

wojewódzkiej związków zawo­
dowych. odbyły się wczoraj w

Krakowie zawody gimnastycz­
ne miedzy reprezentacjami Ślą­
ska i Krakowa. Zawody zakoń­
czyły sie zwycięstwem glmna-
stoków Slnska w stosunku
313,10:288,10 pkt. Ślązacy, któ-

rzy wystąpili z mistrzem Pol­
ski P. Gaca, przewyższali za­
wodników krakowskich lepsza
technika i płynnością ćwiczeń

.Gazeta Krakowska" Pismo PZPR
w Krakowie — Redaguje Komite*

Redakcyjny Wydaje R S W .Pra­
sa’ Kroów W ślna 2 Telefony
Red 556 53 509 85, 215-63 598-12
Druk PKZG Kraków Wielopole 1

M—63118

Z zawodników Krakowa naj­
lepiej wypadli młodzi gimna­
stycy Soiarz i Pawłowski.

Torlrat otwarły
KRAKÓW ZIYYCIĘŻA SlĄSK

4:3

KATOWICE, W niedziele zo­
stał otwarty sztuczny tor w Ka­
towicach.

Po części ofic’alnei nastąpił
mecz hokejowy Śląsk — Kra­
ków. który zakończył sie zwy­
cięstwem krakowian 4:3 (3:1,
1:1. 0:1).

Mecz stał na dobrym pozio­
mie j był oklaskiwany przez
15_tvsięczna widownię.

Sędziował ob. Michalik.

Zawody pływackie
Na pływalni Ogniska odbyły,

się zawody pływackie pomię­
dzy pływakami Śląska i Krako­
wa. Pewną niespodzianka była
porażka Sołtyska w sztafecie
z Ciężkim (Gwardia).

Wynikł techniczne:

kobiety — 100 m’ dow. wy­
grała Szymańska (Cr.) 1,21.8
przed Florczyk (Gw.j. \

100 m wznak zakończył sią
zwycięstwem Gryszczykówny
(Ogn. Bytom) 1,36,6 przed Ko­
recką (Cr.).

100 m klas, wygrała Dobra-
newska (Cr.) 1,35,0 przed Kubi-
kówną (Gw.j,

sztafeta 3X100 m stylem zm,

wygrał Kraków w. czasie 4,45^
przed Śląskiem.

Mężczyźni; 100 m dow. wy­
grał Precel (Stal Katowice)
1,06,0 przed Ciężkim (Gw.).

400 m dow. zwyciężył Grem-
iowski (Ogn. Byt.) 5,19,0 przed
Krotoszyńskim (Gw.).

100 m wznak* 1) Kękuś (Gw.).
1,19,0, 2) Wąs (Stal Kat).

100 m klas, wygrywa Sołfy-
sek (Sta! Kat.) 1,19,5, 2) Ciężki
(Gw.).

Sztafetę 3X100 m wygrała
Stał Kat. w czasie 3,49,5 przed
Gwardią.

Sztafetę zaś 5X50 dow. wy­
grała sztafeta Krakowa 2,333
przed Śląskiem.

Mecz piłki wodnej zakończył
się remisem 1:1. Bramki strzsli-

L^Proced i Kosibowicz (Cr.-).


